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] I grudnia roku l668 niejaki carIo cartari, prawnik konsystorsk; ijedno_
cześnie archiwariusz s,papieskim Zamku św. Anioła w Rłmie. zapisał w swo-
im diariuszu co naslępuje:

Tego dnia \rc vlorck v Chiesa Nua\,dl bldl yince,lro Rospiłtiosi, sloiąc
pod baldachi,nen\ ,qodnie ze z\D,klrn ccrcno]lialen Didnoval kafualerc
nnllań!kih1 Polaka Lubo ilskięgo, który bę.ląc uPlżedhio opalem nie ,1óPl
1l:ląć ud:&]u \ s, illi. klot) rcra: odbyl|a 5lę \ Pol\ e i ancgo tęa,i" ,,
nin uczeshiczyl jako ka$aler ] allański, i ,lusi \l,yjechać jak nąjsłhciej
, kuliercn poczlo$}n1_ Teqo |.uka Ka\|ale, Ro|pigliosi or,śąnizuje niezśr-
kle |$futh) bąhheI dla rohad.ztcftl_Ps!l K.Dnlcró\ któ]y hęJ:i? *ol:.
tór,al okalo !6nć rbklnł

rKoniół sanb N,{alia h Va]licclla \i R^rnie
1 h ddlarjabń di]lanedi nelta chilkl huo\a.l sig. ja l'ift.h:o RorpĘliDj lak.tasól-

lo al baldac.hih1 cók le,ólil. c.|eĄóhje..rcó cófalkre a llafud il LlbóD rschi Pola.co. q ale
żśendo per pĄnla 1bbare nan pal.v iĄkfu.hire dlló Di.la- che hafuśi!iżń. n PoloĄia, e P.r
ćió |'inl.rvni cone cafalićrć a yaI!, dowhdó pn ne quanla p|ińa Per le Posle. ln daua
nalińa l s caf|e di RosPiglio'ilere M laklissn"ó banchela b Pin l1i 4a cafulien. di.eńosi.
.he habbiasP.śócó ni esculi (Bu§a8l(16ó7_16ó8)k278r),n"otalkalęzau§!łla,skopio-
\ała iprżyslala poni^Zcmu aulolo\ip Ha|na sansono\icż. bad.czka polskich śl,dó\V 1Y Euro_
Pie, Tym sam\m \1,iaśnila śję [\eija da§ \Vnąlićnia Lubomnskicgo do zakonu MalGńskicgo,
\f *iaiee załóh nlalb,n*i \ Pols.. Jerz} Barano§skj pisze o nim ..Do zakonu Mahańslieeo
\st@ilape\ne§16ó3l§czasi.s§egopobyunastuditchBelvloyechrrPadryieiW.ndi."
i§. 7]) w spisie Polakó$ kd\zlció§ ńaltańskich ujęte toj.$ on.ożn]€j: -.W za(onic prz.d
ló74 r," G,2l]],



ow}n] t-ubomirskim b}ł urodzony w Rze§zowie Hieronim Augustyn. 20_
lehri \łówczas sr,n rokosżan;na Jerzego sebastiana, maBz.łka wiclkiego koron_
ncgo i hetmana polnego kolonnego, Istotnie m{odżie.iec piastował 8odDość
komendato,rnego (t}tularnego) opala b€nedyktynów wTyńcu. o kióre to bene_
t']cju!n wystaral mu się ojciec.8dy HjeroniD m;al lat dwanaście, Być lnoże
plano§ał dla S),na karierę duchowną co st!_geruje. że albo .iespoko.jny.
wręcz awanfurniczv duch H ieron ina j eszcze się lvled! nie ob.jatvił, albo - co
w lamtych czasach było bardzo pralvdopodobne ojciec zupełnie stvojego

Cżłonkosnvo zakonu mallańskie8o nallraln;e nie dalvato mlodemu Lubo-
nli.skicmu pra\Ya do zasiadania !v polskim sejmie, ale przypus7_czalnie ]iczył na
to. że będ7ie mógł lam wyslą)ić jako reprezentant t€j §zacownej olganizacji:
midllu lelnu :§lĄne osoblśl€ pownd} o!4n)po/niej,

wspomniany w notat.e Vincenzo Rospigliosi nie był tużinko\\ym urzędni_
kiem Zakonu; nriał co prawda godność jcgo bahva, ale wp}ytv], w R?,vmie za-
pewniato mu co innego; b}ł nrianowjcie b]isknn krelvn}m papieża Klemensa lX,
Giul;o Rospigliosicgo,

Wydarzeni€ odnolowano najwidocznicj ż uwa_gą !v kręgach przeb}va,iących
W Rżymie cud7oziemcótv, bo dość szczegółotĘr jego opis znajdujemy w rł?
Londok cażetle' z |5 gnJdni^ 1668:

tł'oslahi wlolck pa| bąliv I'ruŁ l?] Vitlcenzo Ralpigliosi vielce uocł-
ście plz),oblekl ł hdbh zakofu śv. Jand Jerczolnnskielo księcia Lubo,?ifskie4o
(klóre,n! PaPież Późkiej nadal jego h.żyż) w przylol1ńaści Pohdd ła rycelł
lego żakonu, k!órych ?o.|ją vspakialą ucz!ą, Pawiadają iż papież j|ltJlóg! na
nin\ by uslanońl ,| PoIsce ko"1andolię Pod auspiciani Ząkonu Maltańskiepo
i że [Llbo irski] zoboviązal 5ię do !tz! lania d\|óch galef celeh walłi z Tur-
kaui: \łczofuj żecżony ksią,ę 1|,rjec hul sląd .lo Polski|.

Jeśli przrjąć te doniesienia za dobrą monetę (choć p.asajuż Medy nic b},łn
wolna od grzcchu kreowania lzeczrvistości raczej niżjei wieriego opisywania),
uwaga okazlvana w Rżymie mtodctnu polskiemu księciu jest zastatrawiająca,
Można ją tłumaczyć osobistymi nadziejami papieża, którego marżcniem było

r }'ajsia^a z nadal isrnie.jąc}ch 8auela bDl)jska, Ukazująća si§ od l6ój r, pclniąca lunkcję

! on TĄd^ lasl. *Ehiol aq,b, Frun l'inceh.ó Róśpiglión j ilh nwch sólenu , gave lh.
Iłdbil .Ilhe or.lel ofsl Jóhn oIJ.n6akń lo ?tillćż Lubahu6l,), ar \ńón lP PoPe arł*ailś
belaled llt oa§ b.in\: a e|.l.(l.ńl a:si,k!1 jh lhal cefuńóń! bl dbd2 ł) Khights of lhal
Ord?r. al.t]ńa he.nletl.jkerlóla"e,L.aordhlaD)|ea!'Ti,said,lh.Popehaśłż,ailell|nh
hiĄ la ?ftłl ik Poland a conna,hd.ft nndł llre Proleclion afll\e or.ler ó|nlaLha, a|d lhal he is
abliged la.nlefuh h,ó Gdlli?ś uPo" h^ ol!|.\Peh.e ló be.ńPl@ed agaih! the h -/6: \!!er-
da\ nE yi.l Ptkft dżPdkd heh!lal Pólml!
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przerwanie 21-Ietniego oblęzenia Kandii (dziś Heraklion) i wyżłolenie Krely
spod panowania tureckicgo, i który $łaśnie montowal moĘką kampanię mającą
prżrni.ść upragnion}, cel,

Pó] roku $,czefiicj ntłody książę s)slaral się u papieża o zezwolenie na

l'undacię kolcgium pijarskic8o w rodzlin)fi Rz€szowi€: malojestjednak pratv_

dopodobne. ż€ młodżielriec przebywal cały len czas w Rżymie, bo w tynż€ samym

1668 roku $ klŹju orsanizo\lal\łlasnyln sunptem cho.€icw pancemą i dmgoti-

ską, z kóryni póatiei skutecznie się bił w wojnic polsko-kozackołala§kiejt,
W rok! ló69 żnajdujemy go na Malcie. ale książę chyba Die czul się na

chybotli\rytn pokładzie 8alcr} równie dobrzejak w siod'e, bo nic nie wiadomo.

by przyłącz)ł się do wspomnianej plób) odbicia Kandii, w klórej baliw Rospi_

gtiosi dowodzi] galerami papieskimi, Jeżeli doni.sieniaThe London Glzelle rie

byly iylko plotką i mlody k§iąźę fak§cznie złoż!ł papieżowiobietnicę ulrzyma,
nia dwóch rakich jednost€k, posląpił mocno nierozważnie. Być moźc nie miał
świadomości, cżym byla w o!\}ch czasach bojowa galera? Utrzymani€ tych
jednoslek było na tyle kosńo§ne. że na pżykład Zakon !v §lojcj hislorii nigd},

ie miał ich sięcej niż osiem: zaz$,yczaj slan maltańskie.j flolylli galer wynosił
.ł do 6 szluk. Byty onc \ł ie lkimi jednostkami, z których każda,nieścila na pokła-

dżie do 500 ludzi. z czego połowę stanowili wioślarże, a Większość pozostały.h
§ojska .,desanto$.e''. Wszystkich ich irzeba bylo wyłvić, a 3alerę Zaopalźyć
§, proch i amunicję, lekarslwa (każda miala oa pokładzic od jednego do trżcch
.\rulikół) ilo wsąr'§tko, co koniec7ne dla norskich patroli zw3n}ch.,corso",
B}ć może dopiero na Malcie Lubomirski zda] sobie sprawę z ko§aów takiego
pr7edsię§,zięcia. Tak czy owak, nic nie wiadono o qm, by ze swojej domn;e
ntanej obietnicy się kiedykolwiek w}N,iązal,,. Nie wiadonro też nic o t),m, by

odby] na pokladzie którejś z mallańskich 8aler bojo§f, rejs, na pamiątkę patrcli
s Ziemi Ślviętej zwany .,ka.awaną', Takie rejsy był potlinDością !łszystkich
nlłod}ch kawalelów. a udzia] !v każdyD sktrlpulatnie odnotot!_vlvano, Wynika]o
lo stąd, że dopierc stosowny staż na pokładach galer otwierał kawalerowi drogę
Jo zakonnych godności (koDrandola, baliŃa, przeola) cz),t€żjednego z licznych

Wiadomo lvlko, że książę przywiózł z Mally kró]owi Michałolvi lisl gratu-

lac!:jny od ówczesne8o wielkiego nristrza Zakonu. Nicolasa cotonera".
Tynczź§enr członkostwo żakonu Ma]iań§kiego zaczęło ks, HieronimotYi

lr4lrosić pieNsze profit}, oto Michal Kazimierz Radzn!ilł, dysponujący mal,
r3li§ką komandorią..rodzinną' w Strvołowiczach'. odebrał ją dzielnenlu żołnie,

'Pol, bio!6m Lubomns(ieeo au!o^\!a Jatra Wimme.a. Pakh s}ón,hik BiagnloN.
\l'lll. s ll l,|

Ó czesYiński P,. ż.łdł,ldłd,iJkiljegoaó9 lki: Pokką.Lond_Yn l9ó2, s,55_5ó,-Jcdną z d§óch. obok poznańskicj. |ui(.jonujarei §ó§czd lońandorii maltańskiej

fu.!zpospoli1.], alożoną $\ ćgo c7as! dla ż}gnjunta Kilold Radżn\iIla
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rzolvi Miko]ajowi Jud),ckiemu i piżekażal naszem! księciu. Prłimując koman_
dorię. Lubonil§ki poszedł mocno .,na skó§'. nic więc dziwnego. że stolica
żakonna nigd,v mU godności komandom śwolorvickicgo ni. uznala Wiadomo
.iednak. że niezlażony Ąrm ksiąźę t}łulu komandora oficjalnie i lak użyt!ał|,

LUbomirskiemu jednak mażylo się adlrlnlisirowanie dobranli znacznie
większ]mi niż prĄ,pisane do sltlołovicż kilka wsi, Miał miano§icie nadzieję
Da żarząd tz\!, ordynacji oslrogskicj, oglomnych dóbl na wobTnl. obejnują_
c},ch 2,1 miastn i392 wsie, które na Dtocy zapisu (.,d},spoz]cji'') Lllnieraja_cego
bcz nęskiego potomka ks. Jan!§za ost,ogskieso. poczr,nionego \! l618 r,, po
ewennlalnym Wygaśnięciu rodu Zas]alvskich i ż,,odzolrej żjego siośry lini; Ra-
dziwil]óN prżypaść tniał)r w 7ar7ąd polSkiemU, litewskiel.u lub ru§kiemu ka}Va_

lefotli laltańskiemu jako ordynato\i, J€go {}bóL ksiąźę żoslawił ..Rz€czpo,
§politej. a w szczególności klero\Vi"', Status ordyDacji oslrogskich właśnie
ś*ieżo. bo \ r,1667. potwierdzilsejm.

W o$}m czasie pla*. do o.d}nacji nria{ ostalii ż Zasła\yskich, btody
książę Al.ksand€r Janusz. Można snuć spekulac,je. że krzątanina Lubomirskie3o
wokó] cz]onkosls,a Zakonu maltańskiego *}nikala z posiadanych przez ni€go
info nncji- pozłalających §ątpić w możliwość przedlLlżenia przez Zaslawskie_
go rodu.,. Tak czy owak. nrlodżicnicc wkrótcc znralł|i, Niedfugo pojego śmier-
ci, bo w lipcu 1673 ins§gator (tz , prokuralor) koronn)r potwierdżił praiva Za
konu makańskiego do zarządzan;a dobranri ordynacji. n \V paździenriku le8oż
roku Lubomirski opisał s}luację wiclkicmu misnżowi cotonerotli. prosząc
o poparcie dla jego w]asnej kandydaluD, na ordynata. m,in, u nuncjusza papie_
skiego:], Zakon udzielił ttedy księciLl wszelkich pehronocnict!! na repreżento_
\laiie jego interesów w Polsce, rozpoczyDając tyn samyn długą bo ponadsnts
lc|niąwalkę o Llznatrie slvoich praw do dochodów zordynacji,

Lubomirski. którvjcdnocz€śnic robił karielę,vojsko\yą m,in. błąc się lvraz
ze s§oimi pancernyni idragonami pod Chocnnienr, a polem w Mo]dawii, robił
co móg]. by uzyskać dIa ..Mab," (i s;ebie) ordyiację. którą lymcżasem za,
\!łaszczył potęźny szwagicr ośalii€go Zasła\Yskiego. henrlan polny koronny
Dymitr Jerzy Wiśniowiecki. Lubomirski użyskał dla $Yojcj kand)datuD,na or_
dynata poparcie sejmiku malopolskie8o i bez powodzenia §fstęPo§ał w spra,
wie oldynacji na sejmic clckcyjnyn w 1674 r, W t},n sanym rok! reprezento_

l Np § liście do k.óLa Lud\ika xlv z d|ia 9,o9,I67|j: Klucz}cki a., /6,,a żo !rźł!
i sp,?l,Jałd soó/.słĘ,, Kraló\ l880_180l.

! Dziee telo le8alu ks ]lnlszd onlógsklcgo zonal) $ic]okrohjc opisane. nr,iD § xlx.
\riccznych cńc]któpcdiaćh] \ ,sP.kcje ,.m!]uńskini' szczególo§o \le \§pomni!trlm Z,ł,,ż

|0 w r ló72 lub na pocżąlku 16]], w §i.lu opra.o\yaniach, jn, jńicń osth. pokdu]e

|r czen\ijiski, ry,.' s, l0]
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Nał Zakon j ako j cgo ..prokuratoi' \v splawie odżyskania dla..Malty" spadku po
t!5pomnianym ka§alerze Jud}ckiDi],

Lllbolnnski ponowił ro§zczenia do ordynacii ia §ei ie koroiac}:jnyln
!! 1676 r. Bez§kulecżnie nrimo że jego ralenty wojskowe, nagrodzone zresztą
godnością chorążego koronnego. prżysporłły mu !! kąu sporo uznania, szu-
kając poparcia francuskieso dla §lvoich §larań. zaan8ażował się jednak w aniy_
cesaFkie powśtanie na węgżech, co zostało w klaju źle odebraaet na sejmie
8rodżicńskim w latach l678_1679.8dzie książę lvystępo\tałjako poscł. także nie
zdolał pozrskać zglomadzcnia dla rosżczeli nlaIiańskich.

Jak się w},daje. król Jan III sobieski, który.jak śię zdaje. F}soko cen;l LU
bonijskicgo.jako żohrierza. nie angazowal §ię w sprawę o]d},nacji (któlą osta
t€cznie zosta\iono do41yohio rv rękach sioslr} ośatiicgo Zaslawskiego. Tco-
fili Lud\iki) ze s,zględów taktyczD}ch, Z jednej strony władca ni€ chciał ża
pc\n€ antasonizować polęźnego Wiśniolvieckiego. z drugicj być lnoże rożcza-
ro,va] go brak namacalne8o w§parcia ze slrony Zakonu dlajego planós.anrytu_

W kwietniu l67s Sobieski wys|ał nianotlicie na Maltę Kazinrierza Micha|a
Paca- kawalera maItatiskie8o, z listem do wielkiego lnislrza z propozycją daleko
idąccj tlspółprac), § mnrach ligi ant}tureckiei, Rada Zakonu zad€cydowala s,te_
d), że sfuźbę \Y sżeregach polskich Iicz}ć się będzie ka$,alero,n maltańskinr.jak
zakonną co więce], ci, klórzy na d§a lata lvczmą na swój żold ś! żo]nicrzy,
olrzynlają praywileie kapilanów galer i zdobędą pienvsze,istwo w otrryńaniu
konrandoriijr, B),ć nroże Diepoparta ko kreta,n; ntożl;wość odbywania przeż
nrattańclyków ,.karawan" tv sżcrcg.ch §,ojsk Sobicskiego (skądinąd nic wiadó_
n]o o takich pr7łpadkach) wcale nie usatysfakcjonowała polskiego króla ina_
na!vila 30 nieprł,chylnie do ZakonuL'.

T}mcz.sem nasląril Nakat na drugiei obok stwołolvickiej komandorii
§ 3ranicach RzeczpospoIitej. mianowicie poznatiskiej, s\lego casu polscy
§ładc] trakrowali jąjako jesżcze jeden użąd zi€m§ki. podlegający arbilralne_
r:u rozdnwnict\!u. ale !v XVIl wieku dostatvali .ją prłvna.jmniej kawalerowie
,naltaliscy, W ., l682 zmar] komandor poznali§ki Jan chrżciciel ossoliński,
,Llżędnik żnkonny średni€go §zczebla, i król. 7źpe§,ne \! ramach wątIe8o 7n_
jośćucz}nienia za utraconą ordynację. nadał lę komandorię swoj€nu da\lnemLl
:.dko,nendnenrU, Ksiązę. zajęry łnianą swojej orientacji politycznej (właśiie
]|żechodził na śronę cesarską). nie nlsialowal się w PoznaDiu §a|!, §lko plżez
:ż.śnika bracławskicgo Radziejowskiego jako pelnomocnika. komandorią zaś
::rządzał przez nie jakie_so woiciecha Rospin;ego'',

' ŃaNo\lski, s.. (o,!Łd./ia l kaśąól ś\r. Jaha
]:z\n\a łż]jaciól \a0k Poznaliskićlo, tom xxxVl,

JeraalihĘki.ga \- Pa:hlnnl Roczniki
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W |683 loku król napisał do wielkieBo nistrza (był nim od l680 r, crcgorio
carafa) prośbę o potwi€rdzenie nominacji Lubomirskiego, napomykając przy
okazjio niezała§vionej od l4 lat §prawie konrandorii srs,ołowickiej:., Na próż_
no, T}mcza§em Llbomirski. w służb;e cesarskiej dzielni€ walcząc z Turkami
pod Bralvsławą BisambeĘ i Wiedni€m. a pot€nr Parkanatni. .\ /,osl niejako
odbywał svoje tnakańskie ..kźrawany'', Angażował się poiem $,zwalczanie
powstańców lvęgiel§kich, których jeszcze niedalvno, gdy blał pensję u Francu-
zów. Wydatnic wspie.a], w r, l685 zrezygnował j ednak z \ł}służon%o u Habs_
bur8ów stopnia generala adylerii i powlócil do k.aju. gdzie tymczas€m zos.ał
marszałkietn wi€lkim koronnym,

,.Mnltański" epizod t! je8o życiu dobiegł kolica w §mże roku, gdy la,niąc
złożone śluby ożenil się z Konstancją Alten,Bockum, Gd),rzecz się w],dala'l,
na§tQil międzynarodowy skandal: nu cjusz żądał unieważnienia małżeń§tu,a.
a biskup poznański Wierzbowski. który sakra,nenlu udżiclił (i nalvct ponoć był
na weselu) popadł t! niełaskę u papieżl., Z!łolnienie że ślltbów itym samym
legalizację malżeńslwa tdało się prłszłemu hetnallowi wielkiemu korofuremu
uzyskać. z *fdatną pomoca króla, dopiero s r. 1690.

MALTesE EPIsoDE oF PRINcE HIERoNlnt LUaoMlRsKl

s!ńfoar]

This.nicle presenG the pcriód in lilc olńe o\Ynćr oaRzeszó\. craco\ caslcllan and creat
cro\m helnan Hicronim  uguś!,n Lubonns[j (16,17 1706) dulin_! \rhich he §as a i\,lallcs
knieht. lhG 5on olrcbolJ.r4.ioiną] .he order of saint JohD's kni8hu al the age oa20 planńide

Pcrhaps a carccr on ihć lvleditranean sea, ho§evet, jfhc had su.h an id.a he cale n up quile
quickl!inlavorolaland,bascd.aleel.

'l'he order olsainl Johń had l\r! cońńdnderies in Poland s$ololyicz. in Lilhuania (Rldzi_
§iłl fouidalion) and. śince rhe ]3]h cenntry, Poznan At..cnain lińe Lubomnskj held lhe lille oi

Poland \ras ih.n rYnhin lhe scope oiintcr.ś olń. Nrahcsc duc 1o ]óherned $-called ośrc_g_
sla ordiIalio| b.in8 elllemel],desłabl. lol sainl Johnt knirh15, lhus, lhe old.lly auihornies
de.ided 1o use l,ubóńirskiin thćn anempls 10 iake ń. land o!er. Hc. nol\Ynhou!hiso\n busineś
in it, indeed lrjed Io gaiD n fur -Malla". ho§.ver. hh eilons mhnr.d tIe leń lhe Mahcse oldcr
\vhgn he gol ńamed and so he broke lhe !o§s,

|6 zdkón ]|dhańśki I Pokce_
|r DoDos § 1ej spra\ ie żlożył

|'krBo§ski. ol, .' , s.7j.
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na Malcie Nspomnian] Michał Kazimicrz Pac (czerqiński. ol,


